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— w sierpniu 1914 
na froniach wojennych Europy, w sze 
regach przeróżnych wojsk znaleźli się lakże 
skauci 'Obrócili przeciw sobie luty karabi- 
nów, choć jeszeze przed rokiem na bło- 
niach Birmipghamu ściskali sobie przyja- 
cielsko dłonie. Rozdzieliła ich obca i nie 
dostępna racja stanu, ao okopów poslały 
ich rozkazy cesarzy, królów i ydentów, 
którym posłuszeństwo każdy skaut mło 
dy obywatel ślubował. „Wielka gra* skautów 
całego świata pochłonięta została przez 
krwawą 'grę Wielkiej Wojny. Przez czlery 
lata pospołu z wszystkimi żolnierzami, siali 
skauci swe kości w krwawe pola Szampanji, 
Prus Wschodnich, Verdun i Połtawszczyzny. 
Oczy skautów spod stalowych kasków pa- 
trzyły na przeraźliwe okrucieństwo ofenzyw 
i odwrotów; ręce, nawykłe do niesienia po- 
mocy wszystkim bliźnim, chwytały machi- 
nalnie za spust karabinu maszynowego na 
widok każdego człowieka naprzeciw idącego 

Wielka Wojna — której wybuchu 20-lą 
rocznicą rozpoczęła się obecna jesień — 
była ciężką lekeją dla tych, którzy j 
przeżyli. Zdawać by się mogło, że się ten 
skrwawiony teatr nigdy już nie powtórzy, 
że się ziemia nad tysiącami ciał poległych 
jak wieczyste sklepienie zawarła. Odrzu- 
ciwszy rynsztunek bojowy skauci znów po 
czuli się między sobą ćmi 

„Otośmy tu zjednoczeni — z różnych 
krain, z różnych stref* zabrzmiała między 
narodowa pieśń skautów 

Przemijająca właśnie jesień przywodzi 
na myśl inny, miniony już okres: pierwsze 

odnie Wielkiej Wojny. Rocznicę tę przy 
nnały niedawne uroczyste obchody - 

wnocześnie cały świat jakby obu- 

archiwum 

dzony echem najkrwawszego zdarzenia hi- 
storji przechodzi szereg nowych wslrzą- 
sów. W ciągu ostatnich 
ryża, Berlina, Monachjum, 

go, Madrytu i Barcelony róZRZGWANEJA 
po kolei palbą walk bratobójczych. Jugosło 
wiański król Aleksander, austrjacki kanclerz 
Dollfuśs, polski minister Bronisław Pieracki 

francuski premjer Barthau, rumuński prem- 
jer Duca padają od skrytobójezych strze 
łów zamachowców. Coś się niedobrego dzieje 
w naszym świecie. Tak obfitego plonu krwi 

przelanej nie notowano od: czasu Wielkiej 
Wojny, której 20-lą rocznicę właśnie ob- 
chodzimy 

Przed rokiem wódz skautów całego 
świala, Baden-Powell rzucił trzydziestu kilku 

tysiącom zebranych wokół niego chłopców 
polecenie : „Szukajcie przyjaciół! Nie traćcie 
czasu na niezgodę, zawierajcie przymierza 
przyjaźni. Jesteście przyszłymi ludźmi swego 
kraju! 

Polecenie Naczelnego Skauta brzmi cią- 
gle żywo. Nawet coraz żywiej i coraz bar 
dziej aktualnie. Gdy niepoczytalni fanatye 
kulę skrytobójczą uważają za argument 
swych usiłowaniach, gdy życie człowieka 
jest znów zagrożone, społeczeństwo skautów 
przedewszystkiem obowiązane jest do zade- 
monstrowania światu uczciwej słażby sw 
mu krajowi. Skaut—obywatel postępuj 
otwarcie i odważnie. Państwu swojemu 
służy nie nienawiścią ale jednaniem dlań 
przyjaciół. Bo obowiązkiem dobrego; oby- 
watela jest ciągłe rozszerzanie granie 0j- 
czyzny przez dobro i prawdę 

WPŁACAJCIE PRENUMERATĘ 
NA DRUGIE PÓŁROCZE 
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Inż. HENRYK BAGIŃSKI podpułkownik dyplomowany 

25-LECIE POWSTANIA TAJNEGO SKAUTINGU 

Il. Ujawnienie tajnych formacyj 

Na początku 1911 r. Małkowski do- 
prowadził wreszcie tłumaczenie książki Ba- 
deń - Powella o skautingu do takiego stanu, 
że można było myśleć o wprowadzeniu za- 
sąd skauiowych na terenie jawnych dru- 
żyn młodzieży sokolej i skupić całą mła- 
dzież polską szkół Średnich. Ponieważ człon- 
kowie Komendy Naczelnej organizacji Armji 
Polskiej (Polskich Drużyn Strzeleckich) byli 
członkami grona nauczycielskiego Sokoła- 
Macierzy we Lwowie, więc stale oddziały 
wali w tym kierunku, ażeby to grono nau 
czycielskie podjęło inicjatywę wprowadzeni 
skautingu na teren Sokoła, który miał wów- 
czas najwięcej środków, by: skupić mło- 
dzież szkolną. 

Grono nauczycielskie Sokoła-Macierzy 
uchwała z dnia 26 lutego 1911 r. domagał 
się od Naczelnictwa Związku Sokolego wpro 
wadzenie skaulingu do Sokoła, który zgo- 
się na uruchomienie 6-tygodniowego kursu 

instruktorskiego skaulowego w Sokole Ma- 
cierzy, a w dniu 20 marca 1911 r. odbył 
się pierwszy wykład Małkowskiego. W kur- 
sie tym wzięli udział poza gronem nauczy 
cielskiem Sokoła-Macierzy. członkowie 
Organizacji Armji Polskiej i instrukto: 
tajnych Oddziałach Ćwiczebnych, jak ja 
ryk Bagiński, Tadeusz Gębdrowić 
Grodyaski, ALieon (Xazuoski, Czesław Kras 
sowski, - Kazimierz Kierzkowski, Andrzej 
Małkowski, Józef  Marjański, Mieczysław 
Neugebauer, Franciszek Pększy Zdzisław 
Przyjałkowski, Stetan Stokowski, Tadeusz 
Śtrumilło, Brunon Szymański, Hugon Za- 
chert i inni. Stanowili oni pierwszy instruk- 
torski pluton skautowy, który prowadził 
Jerzy Grodyński 

8 kwietnia 1911 r. ukazały się w druku 
pierwsze dwa arkusze książki Małkowskiego 
p. t. „Seoułing. jako system wychowania 
młodzieży” nakładem Sokoła. Małkowski de- 

dykował tę książkę wszystkim instrukto: 
rom, a dotychczas zachowałem ten egzem 
plarz z  dedykać następującej treści 
„Henrykowi Bagińskiemu, w dowód uzna- 
nia i jedności ideowej próbę tę ofiaro- 
wuję, we Lwowie dnia 8 kwietnia 1911 r 
Andrzej Małkowski 

W książce tej Małkowski zastosował 
cały szereg doświadczeń, porobionych w 
tajnych Oddziałach ćwiczebnych oraz ko- 
rzystal ze skryptów Organizacji Armji Pol- 
skiej (Polskich Drużyn Strzeleckich Na 
str. 109 podręcznika Małkowskiego widzimy 
ilustracje z podpisami: „Pierwszy biwak 

podczas wycieczki patrolu instruktorskiego 
kursu skaułowego: , który zorganizowali in- 
struktorzy organizacji Armji Polskiej (Gro- 
dyński, Marjański, Pększyc, Zachert 1 inni) 
Ponieważ Sokół nie spieszył się z wpro 
wadzeniem skaulingu na prowincji, Komen- 

Naczelna organi ji Armji Polskiej u- 
dza w dniach kwietnia 1911 r 

tajny kurs instruktorski skautowy w Brzu- 
chowicach pod Lwowem dla komendantów 
tajnych Oddziałów Ćwiczebnych. Na kur- 

żołnierze Niepodległości 
pierwszych formacyj skautowych we Lwowi 

sie tym prowadzono praktycznie obozowa- 
nie, patrolowanie, czytanie map, orjento- 
wanie się w terenie i t. d., dając podstawę 

ia lajnych prac Skautowych 
Pierwsze jie* or- 

Niepodległc j  Zarze- 
wiackiej, umieszcza w lipcu 1911 r. re- 
cenzję 0 książce Małkowskiego, pisząć 

W ostatnich latach powiał w Polsce 
duch nowy i szeroką falą rozlewa się 
wiara, że wkrótce już uderzyć przyjdzie w 
czynów stal. Na tę chwilę właśnie przy- 
chodzi do Polski skauling t rzuca hasła  
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kształcenia ciała i krzepienia ducha”, 
We wrześniu 1911 r. czynimy stai 

na terenie Sokoła, by ujawni tajny skau- 
ting na prowincji; lecz poszczególne gnia- 
zda odmawiają i Zarzewiacy zmuszeni są 
nadal prowadzić go w tajnych Oddziałach 
Gwiczebnych. W tej sprawie na ogólnym 
zjeździe we Lwowie 19 października 1911 
r. „wniosków nie uchwalono żadnych 
tymczasem „Zarzewie* w artykule o 
tingu (Nr. 10—11 za październik 
pad 1911 r.) pisało: 

„ozezególniej dla naszego ruchu, który 
przyniósł hasla polskiej polityki państwowej 
1 wyprowadza z nich potrzebę pracy fi- ży 

zno - wojskowej oraz wychowania pań- 
stwowo - polskiego, kwest 
mu wychowawczego ma idnicze znacze- 
nie. W myśl naszkicowanych warunków i 
założeń ideowych stawia my . następujące twierdzenia: „Skauting jest środkiem do wychowania młodzieży na obywateli, zdol- 
nych realizować ideę Niepodległości tak w 
pokoju, jak w walce”, wyprowadzając na- 
stępuja wnioski 

„1) Jedynie drogą równomiernego Wrak- 
towania strony fizyczno - ojskowej, umy- 
słowej i moralnej, jako też jawnego pod- 
kreślania celu pracy, uchroni się ruch od 
wykoszlawienia” i „2) Należy przystosować 
skauling do naszego celu i do w runków 
życia naszej młodzieży, nie w: hając się od- 
stąpić od wzoru angielskiego". 

Ponieważ skaulingowi w Galicji gro- 
ziło „zaustrjaczenie* przez awładnięcie kie- 
rownictwa przez austrjackie władze szkol- ne i wojskowe, Naczelnictwo Sokoła zg0- dziło się na ujawnienie tajnego skautingu 
w Sokole i zdy Małkowskiego na prowincji z odczytami o skautingu, które był, poprzedzane odczytami Stanisława 
Bregi. Komisja Wychowania Fizycznego or- ganizacji Armji Polskiej (Polskich Drużyn Strzeleckich) wydała poufny okólnik do ko- mendantów Oddziałów ćwiczebnych w dniu 1 listopada 1911 r. z rozkazem ujawnienia tajnej pracy skaułowej i zgłoszenia się w Sokole, składa ustne raporty o wykona: niu rozkazu na ręc delegata, którym był Małkowski. O ty objazdach na prowincji Małkowski składa sprawozdania, drukowane w Nr. 4 „Skauta” z 1 grudnia 1911 r, 
gdzie wymienia środowiska, w których przeprowadził egzaminy skautowe Doty- czyły one tych skautów, którzy dotychczas pracowali w tajnych Oddziałach Ćwiczeb- nych i przy ujawnieniu na terenie Sokoła złożyli egzamina korzystając z pobytu Mał- kowskiego, posiadającego pełnomocnictwa od Komenay Naczelnej org. Armji Polskiej 

i Związku Sokoła. Nie było zatem cudów w harcerstwie w 1911 r. lecz dwuletnia praca w tajnem harcerstwie, poprzedzając chwilę ujawnienia na prowincji na terenie Sokoła w listopadzie 1911 r. Świadczą rów- 

nież o tem listy Małkowskiego do Komen- 
danta Okręgu II organizacji Armji Polskiej 
(Polskich Drużyn Strzelecki ich) Janusza Gq- 
siorowskiego, a w jednym z nich w dniu 
2-go listopada 191T r. pisze: 

<„,W Krakowie nie byłem, ponieważ 
mimo mego zwrócenia się do naczelnika 
Sze skie do Krakowa 

i woli sam 
atomiast przyjadę, skoro Wy we- 

zwiecie i przygotujecie do tego warunki”... 
Zwracając się nadal w tym liście do Gqą- 
siorowskiego w słowach : 
niniejszem or. i jni 

dzić może tylko ktoś J 

dzając w ten sposób, że ujawnienie i zor- 
s owanie skautingu na terenie Sokoła 
krakowskiego mogło odbyć się skutecznie 

pomocy Zarzewiaków i organiz: 
mji Polskiej (Polskich Drużyn Strzeleckich) 

Po ujawnieniu skautingu na terenie 
Sokoła wszyscy Zarzewiac 
pracować intensywnie, wciągając 
pracy młodzież i z innych organ 
sada, głoszona przez Zarzewiaków. 
młodzież polska powinna zrzeszyć się w Skautingu na terenie Sokoła, wymagała bar- 
dzo ostrożnego postępowania czynników kie- rujących, by tej młoazieży nie zrazić. Póki Małkowski działał w imieniu organizacji Nie- podległościowej Zarzewi ackiej i głosił o- twarcie hasła acji idei Niepodległości 
— młodzież szkolna chętnie garnęła się na teren Sokoła, jednakże po wyjeźd 
kowskiego do Anglji w lutym 1912 r. re- dakcja ,,Skauta* zmieniła kierunek począt- 
kowy niepodległościowy na etyczny (J. 
zielewski agadnienia moralnoś 
y, Elsów* (głównie Strumiłło i Kozie- 

ski) wprowadzają zamieszanie do zadań naczelnych organizacji w; howawczo - ćwi- czebnej, a wyrazem tego był artykuł ka- pelana skautowego w Nr. 12 „Skauta”, 
kończący się słowami : 

„Gdyby wszyscy skauci polscy komu- 
nję wielkanocną ofiarowali za Polskę, toby tem jej uwolnienie więcej prz; śpieszyli. niż 
latami ćwiczeń fizycznych. 

'To też rozpoczęli „Elsowie* zwalczać w skautingu tych, którzy reprezentowali 
kierunek wychowawczo - ćwiczebny, 
więc organizacji Młodzieży Niepodległościo- 
wej Zarzewiackiej, która w „Zarzewiu* wy 
suwała główny cel harcerstwa : wychowanie 
obywatela - żołnierza do walki orężnej a 
Niepodległość Pols   

ma NĄ 

Hallo! tu harcerze! 
Pod tym nagłówkiem umieszczać będzie » kaut« reportaże arty- 
styczne z życia skautów = harcerzy *). W związku z tem ogłaszamy 

konkurs na reportaż harcerski 
Harcerze piszący do apelu! Szukamy talentów pisarskich. 
Szczegóły konkursu: warunki i nagrody w następnym numerze. 

*) P. str. 55 

GONIEC ZAGUBIONEGO PLUTONU... m 
W bezładnej, gonitwie przez równinę W. oddział wstąpiło naraz silne zdener- oparli się aż w podleśnym, piaszczystym _ wowanie. Rozległy się pomruki i półgłośne wądołe. Wwalili się ostatkiem zady przekleństwa. pospiechu w wąwozową szyję i — Tak dalej być nie może. Toż ani prawie w jednej chwili do jego zboczy. nosa za ten dołek... — przekładał w Wszyscy, ilu ich było: podporu: głosem sierżant. i dwudziestu kilku łnierzy, wyczerpani Podporucznik bezradnie zapytał : — No, do ostatnich sił leżeli ciężko dysząc i opie. co z Klimkiem? A gdy otrzymał z kupy rali głowy o ziemi żołnierskiej odpowiedź: — Kto wie? Może Powietrze wciąż darło nieznośne szcze- chłopa zakatrupili.. dodał : kanie kulomiolu i zrzadka — zgęsta wy- — Sami widzicie! Jesteś ty otoczeni. pukiwały się strzały karabinowe w ciszy Niema rady, ktoś się musi przedostać do sierpniowego, upalnego dnia. naszych i prosić o pomoc. Sami się przez Jeden z żołnierzy zauw żył szeptem:  Mochów nie »zerżniemy — chyba nasi — Kubika niema! pomogą. — No, chłopcy! któryby  po- Nie obeszło to nikogo. Ktoś tylko ma: szedł? chinalnie zagapił się w stronę, z której Jakoś nikt się nie kwapił. przygnali. Ktoś ukradkiem przeżegnał się. Sierżant mruknął: — Może nasz skaut? Po chwili oficer jakby ocknął się, miepew —_A podporucznik: — Ano Gilewicz.. 0% nym ruchem rozłożył mapę i błądził po Ty tam się podkraaać i tropić. niej osowiałym wzrokiem. Mruczał półgło- "_. Gilewicz skoczony I naruszeniem sem do sierżanta o jakiem beznadziejnem jego osobistego spokoju. Z skautingiem łą- położeniu i otoczeniu przez wroga. Na € yło go tylko przedwojenne wspomnienie koniec kazał frajrowi Klimkowi przekraść  należ nia do którejś tam drużyny we się wąwozem i lasem (kierunek wskazał mu ws hodniej Galilei. Rok przebyty na wo- palcem) do bliskich niezawodnie oddziałów jaczce powytrącał z głowy ongiś zastępo- legjonowych z meldunkiem. Klimek poszedł _ wego porządek i tekst prawa skautowego, „Rozpalone godziny wlokły się nieskoń- -a śmiech kompanów osłabił zapał do prze- czenie powoli. Żołnierze cicho gwarzyli mię- pisów abstynenckich. Mówiło sie: trudno, dzy sobą 1 wysączali ostatnie krople z ma- wojna! Trzeba być porządnym żołnierzem, Olicer ziewał. Strzelanina (rwała a — głupstwo! ż przerwy. 5 Wywoł ospale zgłosił się: Rozkaz, „jakiejś przedwieczornej zinie żoł- panie poruczniku! — nie czu ic wcale zau- ikora. wesoły andrus krakowski, nie lania do swych skautowych zdolności pod- mał i głowę nad garb  kradania się, ani zapału do dzieła wyzwo- zecz dziwna. Bo _ lenia plutonu z ostrzeliv anego wąwozu. — i widać strzelaniną Z niechęcią przyjął wskazówki 4 pismo z niezd: zykląkł i oparł glowę o pia-  meldunkiem od olicera, ucieszonego, że 

sek a ypuszczony z ręki stoczył „ktoś się znalazł”. Ruszył drogą swego po- s d wawozu, a żołnierze ujrzeli, przednika — w górę wąwozu. Idąc na- zę a piasku dokoła głowy kolegi wystął — słuchiwał niespokojnie niemilknącej puka- piła różowa plama. Gdy -go ściągnięto na niny (nasi pewnie  blis o, bo  czemuby dół byl już zimnym, óstygłym trupem Mochy lak cały dzień kropili — pom ślał).  
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Wąwóz się skończył zydzieści kroków 

dalej zaczy! y r przechodzą ące 
w las. Gilewicz zawahał ra Zebrał się 
w sobie i chyłkiem biegiem przebiegł 
wolną przestrzeń. Gdy już dopadał krzaków 
ćwiochnęło mu znienacka nad uchem. 
Poznał głos i niemiły dreszczyk przeszedł 
mu po krzyżach 

Przez las szedł prędko, drąc się na 
. przełaj p splątaną zieleń pod: a. 

Wnet drzewa zaczęły rzednieć, stukot 
strzałów stawał się silniejszy. _ Gilewicz 
zwolnił kroku. Z garbu leśnego, na który 
wszedł, „wid iał przez drzewa rożległą rów- 

jej ńcu drzewa: 
, rzelanina 

rzymało ostatec 
skautowa poszła na góry, na lasy. 
zmęczony nie mówił mu Mnie, Kanotnić nic 
— tylko jakiś instynkt zabraniał 8 

les [drusz i po a ner- 
wowe kłucie w ma głupich pchać 

się ! 
tuszył d kroki wprzód, kilka 

wo. Znów przystanął i znów gdzie 
znał ST cały, gdy ga jego 
na przeszkodę. Ods ł i popatr 
WI zany 2 Z l 

y:? Serce 

i Lufą karabinu Go znie 
a trącił bezwładne ciało. Jęk. Potem 

dźwignęła się z liści głowa. 
(Dok. nast) 

Bolesław Wł. Lewicki. 

archiwum. 

RÓŻA WIATRÓW 
Drużyna Romka maśzeruje gościńce. Już_na pieriszym 
k. astuguje na miano, harcere 

z 
odkomendorowani do kuchni, zaw 
spisek mający ma sclu uwolnienie dn 

Jrużynowy zwraca 
Jieczorną gawędę Romka przeryw 
ótce pula a wypłoszył kruk, a głos jakiś tajemnicz 

kać zgubionej lilijki. Na drugi k wysyła 
oszukiwanie. lilijki i czł 

esa» tropić 
ć zasadzi s 

> Wilki zaalaa 
buta turysty. 

Skaul*, 

Stój! — zawołał Józek. 
ę. 

1 rozpoczniemy Iropienie 
zego? — zapytał Franek. 

Jakto czego? — zaperzył się zastę- 
powy nie udawaj, proszę cię, glupiego. 

— Słuchaj Józe. wał się tonem 
perswazji Franek —: przyprowadź dziś tutaj 
psa policyjnego i powiedz mu: szukaj 
Dies musi coś powąchać. Musi wiedzieć 
czem gość pachnie — kogo ma szukać. 

Ale ty nie jesteś psem, a kogo masz 
szukać, wiesz dobrze. 

— „Kogo czego”, czy „kogo co* — 
wtrącił się Hipek trochę ni w pięć, ni 
w dziewięć. 

— Ja muszę wiedzieć 0 mam szu- 
kać — zawoła dobitnie Franek — i po to 
u licha jesteś moim zastępowym, abyś mi 
o tem powiedzia: y śladu podkutego buta 
w ziemi, czy strzępków włócz 
wach i trawach, c RA 

to mi musisz powiedzieć, bo inaczej, 
zdechł pies. 

Józek pokręcił głową i zamyślił się. 
k niby miał rację. A więc, zdecydo- 

— Szukamy jakiegokolwiek tropu ludz- 
kiego. 

— lo rozumiem, pr 
na — 

E Wprawdzie nie Wien 
czem to pachnie ale w każdym: ra- 

zie nie muszę już głowy zadzierać do góry 
— O przepr; m mości panie — zao- 

ponował Zdzich — tropy pochodzą również 
przednich koń „ które u zwierzęcia 

(homo sapien ns) a się jak wia- 
domo aini. £ aż ludzie dorośli 
na czwo! nie chodzą — 
wobec tego mośc r 2 

Niech licho porwie taką robotę — 
ył AE anek — trudno 

rnąć (rzeba 
zwał się. stanowczo zastępowy — ©. 
szcze dosyć, do jutra wieczór. 

LEŚNY DUSZEK 

Począwszy od obecnego numeru bę- 

dzie stale umie 

prenumerato 
nadsyłaniu rozwiąza trzeba poda 

„wisko — wiek — adr 
mady. rody będą przyznawane 
losowan v ciąg 5 dni od chwili 
zania się śne: — termin nod 

syłania rozwiązań będzie każdorazowo ju 
dawan, 

gadki — (krzyżówki, układanki, ła- 
migłówki rysunkowe, szarady itp.) może 
nadsyłać każdy zuch. 

Układanka 

Z figur czarnych widocznych na ry- 
sunku ułóż kwadrat (4 boki równe). 

Ży ci było łatwiej rozwiązać — prze- 
kalkuj te figury — bon, jedna 
stronę kalki przed wycięciem farbą lub 
ołówkiem. 

Rozwiązania należy nadsyłać do dnia 
10 listopada. Jako nagroda przeznaczona 

gra przyrodnicza wykonana przez har- 

odę ufundowała „Lwowska Skład- 

a 
4v 

Na impr lotniczych mieli widzo- 
wie mc atą brać udział w lo- 
cie. Pewien zuch zbliża się do kasy i pyta: 

ile kosztuje bilet do 

ha! ha! ha! 

złotych. A 
nie można dostać bilelu zę 

m, ale tylko w jedna stronę. 
w 

Januszek spaceruje z boną po zwie- 
rzyńcu. Zatrzymuje się przy jednem z o- 
grodzeń i pyta bonę, jak się to zwierzątko 
nazyw 

ZATO osiołek — odpowiada bona. 
A on nie umiał, że go na- 

zwano 

  

NAN 
GSP) 

SAB 

  
Więc uciekać rwie ochota g 
Wysuwa. się Gdy doń pi 

dał zuch na' konia 
niady 

1... minęły już oty, jadł grzbietu, pomknął w błonia 
murem leży... W świt poranku blady...  



Zimowy mundur zucha 

Od dnia października obowiązuje 
zimowy munaur zucha. 

Skł 
ilka, pończochy, buciki. — jak w 

mundurku letnim — pońadto 
a) sweler koloru polowego z kołnii 

rzem wykładanym, zapinany pod szyją za 
ciąsiem błyskawicznym 

b) spodenki koloru polowego, sporto- 
we, z grubego materjału, zapinane pod ko- 
lanem (pumpy). 

Sweter przepasany paskiem  zamszo- 
wym szarym jak przy mundurku letnim. 
Kołnierzyk koszulki może być wykładany 
na sweter. ą Ź i 

, Na swetrze żadnych odznak się nie 
nosi 

KRONIKA _ZUCKOWA m 

W jednem z kin w Warszawie ro: 
glo wyświetlać pod _ protektoratem 
zku Harcerstwa Polskiego* film z ży: 

Cia gromady chłopców zuchów —_ któr 
nosiła nazwę „Chłopców z płacu broni* 
Niezadługo film ten będzie wyświetlany w 
całej Polsce i każdy zuch powinien go 
zobaczyć. Film oparty jest na treści książki 
Molnara „Chłopcy ż pmacu broni*, kt 
każdy zuch musi znać. 

W Krakowi w czasie trwania pierw= 
szej NE, żeńskiej konferencji zuchowej — 
odbył się Kominek dla zuchów żeńsk 
i męskich — dla zuchów - ślelegatów 
Polski. Zuchy krakowskie pokazały tańce. 
Jedna gromad tańczyła taniec własnego 
układu i Śpiewała przy nim piosenkę uło- 
żoną przez zuchy. Potem na arenie ro- 
zegrał się bój o królewnę — między nie 
znanym rycerzem a pazi tóremu przy- 
patrywał się król, królowa i cały dwór. 
Dalej jedna gromada pokazała kilka sztuk 
£ o reh. Odł się y dl ńce na 
szczudłach, zage zuchowe, teatr, śpie- 
wano b. dużo pieśni. Każdy pokaz przyjmo- 
wany był okrzykami — bo były naprawdę 
morowe. Późnym wieczorem zakończył się 
Kominek — i z żalem musiano rozejść 
do domów 

DUSZEK 

Opisz tę historję 

Widzisz tu dwa rysunki, naprzód jeden 
potem drugi. 

Przypatrz im się dobrze! Domyśl się, 
jaki mają ze sobą związek! Powiem ci w 
sekrecie: to tajemnicza historja. 

Twojem zadaniem, ZUEi wywiadówa 
co, jest wytropić tę historję i opisać 
pięknie, a opis przysłać do „Skauta”. w 
ten sposób dowiemy się, dlaczego harcer 
czytał pod lalarnią i dlaczego potem niósł 
tyle puszek oszczędności? I jaką rolę w tej 
histori odegrał piesek? 

Najlepszy opis „Leśny Duszek* wy 

„róż 
> hów — uk: 15. i 30. PEEDY DUSZE paka EG I re 

archiwum   

ma Nr. 4 

PRZED WIELKĄ REWJĄ HARCERSTWA 
Przygotowania do Jubileuszowego Zlotu 

Harcerstwa Polskiego jak brzmi jego urzę- 
dowa nazwa, wrą już w całej pełni. Czeka 
nas bowiem zaszczyt ale i zadanie nielad: 

Będziemy gośćmi 
Najdostojnieszego 

Gospodarza Polski 
musimy się okazać 
godnymi Je 
mi. To też 
się przygotowyw 
już czas najwyższy 
Komenda z dh. mjr. 
Ignacym Wądoł- 
kowskim na czele 
już pracuje. 
kolej na drużyny. 
W jakim kierunku 
pracować objaśnia 
nas druh „Mary 
śka*. (Chyba nie 
trzeba _ objaśniać, 
że chodzi o druha 
Marjana Łowińskie- 
skiego). Chwytamy 
go po x-tej zrzędu 
konferencji, jakie 
odbywa codziennie 
w swym objeźd ie 
po chorągwiach. Za- 
praszamy go do re- 

«w dh , Po chwili 
zjawiają się pióroi 

notes. Druh „Maryśka* uśmiecha się. 
— To tak. Zwabiacie człowieka niby 

na odpoczynek i odrazu wywiad? 
ruh Maryśka uśmiecha się dalej, u- 

śmiecha się przez cały rozmowy mimo 
że od dwu tygodni sypia jedynie w po- 
Sagach, 7 szynam. 

zy poza uroczy: A nazwą będzie 
coś, co będzi e odróżr Ź zo Zlot te- 

goroczny od poprzednich. 
"Tak. Piętnem tem będą harce, któ- 

rych "Głównym Komisarzem jestem właśnie 
ja. Tytuł brzmi troszeczkę po bolszewicku, 
śe nie jest to w rzeczywistości takie stra- 
szne. 

— Czyżby to więc był powrót do tak 
na Jamboree potępionych zawodów ? 

— Nie, będzie to zupełnie coś nowego. 
Będą to pewnego rodzaju zawody, ale bez 
miejsce. Klasyfikacja będzie w ten sposób 
wyglądać, będziemy uznawać zastępy, 
(bo te przyjęliśmy za jednostkę podstawo- 
wą) za b. dobre, dobre i dostateczne. Nie- 
dostateczne będą także, ale tych ogłaszać 

nie będziemy. 
— Jaki jest program ogólny harców? 
— Program staraliśmy się lub ułożyć, 

by zbadać jak jdokładniej naszych 
drużyn. Bedziejny więc mieli big skautowy, 

dwudniową wycieczkę i zawody techniczne. 
Pozalem brane będą pod ocenę obozy dru- 
ż zakwalifikowane uprzednio przez ko- 
misje podobozowe (zlot jak wiadomo dzieli 
się na podobozy) jako b. dobre. Te b. dobre 
obozy będą bola sklasyfikowane przez k - 
misję główną na b. dobre i dobre 

a czyich 
nizacja poszczególnych części 

— Podjęły się tego choi 
z nich ma wyznaczony pewien rodzaj Rie 
ców, który organizuje i w którym żadep 

z jej zastępów udzialu brać nie moż 
tak naprzykład zawody techniczne 

zostały podzielone na upy: pionierka 
terenoznawstwo, łączność ratownictwo. — 

Pionierkę organizuje 
— Warszawa, łączność 1 
townietwo — Lwów. Żaden z zastępów 
Iwowskich nie będzie więc mógł brać udzia- 
łu w zawodach ratowniczych jecz musi w, 
brać któryś z RO b ałów. Wybór ten 
będzie jeszcze ograniczony tem, że liczba 
zastępów jednej Chorągwi słających do 
pewnej konkurencji nie mają przewy 
1/8 ogółu zastępów z tej Chorągw 
cych udział w zawodach. Oczywiście jeden 
zastęp może stawać do wszystkich działów. 

Zastępy takie będą osobno kwalifikowane 
— Kto organizuje inne działy harców ? 
— Bieg harcerski organizują dwie Cho- 

rągwie. Warszawa dla zastępów starszych, 
Poznań dla młodszych. 

— Jakie będzie kryterjum wieku za- 
stępu ? 

— Suma lat członków zastępu. Zastępy” 
mu liczyć po 10 chłopców. Granicą jest 
liczba 140 lat. Powyżej tej g anicy zastępy 

arsze, poniżej młodsze. 
— A sam bieg? 
— Będzie on też dwojakiego rodzaju. 

Jeden powszechnie u nas praktykowany bieg 
tępów pojedyńczych, w. puszczanych ko- 

lac; drugi mniej rozpowszechniony, a 
wiele bardziej emocjonujący, będzie Od- 

da. za się drużynami. Drużyna skła- 
da się zastępów z rozmaitych śŚrodo- 
wisk i ska 3 zastępy wyrtszają rów- 
cześnie pokonując na tej samej t tego 
samego rodzaju przeszkody. 

Pozostaje jeszcze wycieczka... 
ło najwięcej klopotu. Wyo- 

b 6 że weźmie w hiej udział 
900 zastępów. Trzebaby więc 900 różnych 
tras. Było to oczywiście niemożliwością. 

Wybrnęliśmy więc z tego w ten sposób, że 
dego dnia wychodzi inna grupa na wy- 

cieczkę. » powiedziałem Wam bowiem 
jeszcze, że harce odbywać się będą w 2 
grupach. W grupy te Chorągwie będą łą- 
czone niezależnie od podziału na podobozy. 
Grupy te będą odbywać wszystkie zadania  
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Oddziałów przysposobienia wojskowego dla — [Rok bieżący przyniósł Harcerstwu 
młodzieży pozaszkolnej na lerenie całej Polskiemu w dziedzinie szybownietwa nie- 
Polski. zwykłe sukcesy. Iłarcerze szybowniey osią- 

fad jeziorem Narocz powstanie har-  gnęli w Bezmiechowej kilka rekordów Pol- 
ceiska przystań żeglarska. Druh Przewodni- ski. I lak harcerz Mynarski, który 

czący zaa na ten cel 10 heklarów gruntu. dał oa zeszłego roku polski rekord czasu 
— Zdobywca Atlantyku harcerz Wł. lotu szybowcowego godzin 58 minut), 

Wagiier. wyruszy na lodzi „Zjawa IE" ufun- zdobył „przed. kilku i nowy rekord 
dowamej przez Z. H. P. na zdobycie Oceanu polski na szyboweu_ 2-osobowym, latając 
Spokojnego w ciągu 9 godzin, 7 minut, poprawił on 

— W oniach ostatnich odbyła się w  przylem swój poprzedni rekord o przeszło 
Warszawie konferencja kierowników po- 4 godziny. Na treningowym szybowcu typu 

razem” 1 są one następujące: Pozna go i upi się słonym oddechem - Atlan- Pomorze, — arszawa, — Kraków, iyku. Wagner podróż przez sam Atlantyk Lwów, Lublin, Wołyń, — Sląsk, Zaglębić zamknął w irzydziesiu wierszach. Opisuje — Bodź, Mazowsze, Radom, — Wilno. Bi natomiast dokładnie swe spotkania z Pola- łystok, Polesie. Lecz wróć my do wycieczek. kami w Afryce i Ameryce 1 uczucia jakiemi Zastępy będą wyruszać drużynami a potem go te spotkania z rodakami napawały. Dla rozchodzić się. Dwa razy zastępy będą się  Allaina Gerbault bandet jedynie drodze krzyżować i powinny uczynić to należność jachtu. Dla Wagnera i j by widzieć prz dwtika samórii nie  warzysza bandera biało - czerwona jest będąc widzianym. Trasy wynoszą po 20 rzeczą najważniejszą. Dla niej podróż przed- i pyieczon m zastępy urządzają ogniska  sięwzieli i 'dla niej ją ukończyli w warun- 
a które aprasza a. EE i 4 17 z 

2a 
RE Ra 7 EE a Dał waójccj SE arygodnych, bez RUDE szczególnych Chorągwi na temat pracy har- AE harcerz Derengowski zdobył re- 

ść wniejszych narzędzi, bez kompasu, bez skiej vtó „| Na p-  kord polski lotu na typie szybowca, osiąga ia obwodzie koła 6 promieniu 20 km. wie- pieniędzy. I to napawa nas dumą. Czyn cerskiej wśród starszej młodzieży. Na p. ileż — 7 godzi, 18, IRR, ZAŻO WAZY km._zapłonie ognisko harcer: Gerbaulla jest podziwu godny. Lecz jest A ZE JR ak atane| Gmi, r się w ten sposób wokół czynem błędnego rycerza XX-go wieku. Zaś HEN ECi Po Gz mieggecżaś jes (PZJ. ig_ naszych ogni tworząc sy,,- _ Wagner jest symbolem na: zej rzeczywistości » aatopocad PASY O OBEC staz R A zi iaweei PRE ty harcerskiej. codziennej. Harcerstwo może być dumne szej młodzieży” oraz dha Józefa Korpały PEER ZZS NA ć z gieg e ; : na temat: „Wskazówki metodyczne o pracy roku miał równie harcerz ze Śląska A. — Obraz doprawdy ładny, wari,by Że wydało drugiego, a nie pierwszego. ód oldzszej aułodzieżą © = który szybował przeszło 10 godzin. oglądnąć z lotu ptaka Ś "a i Książkę napisaną stylem prostym lecz e WE A | młódzkeżyć w s A A s 
Da odakojkiecz raz kloś wpada, Miłym. poprzedza przedmowa dha Przewod- GORZE RC Wake Taca R ah inaielta: niczącego ZET BD: A e NE W ROA p z: Laś a. CHOR. LWOWSKA A 

M chcieli odbyć konferencję z dhem BENA tele Gab i Pols RACJI a e W. dniach $ i 7 paż- 
Maryśką Ź CZ Sia” 2 > dziernika br. odbyła się w 

NE daw roe z akist WIADOMOŚCI SKAUTOWE jaknajszerszej realizacji go w ramach na - aji Sauklivowie odprawa Ko- 
Druh Maryśka uśmiecha <się raz że j.a pozach © > ę mendantów ) HE 
i żegna się serdecznie. Główny Komisarz ŚWIAT SKAUTOWY RÓW Z. H. P. wchodzi na b. SRA Ha By 5 w doprawdy nie jest groźny i harce — Liczba skautek i skan- a pracy wychowawczej mło- Stanisławowie. Po powitaniu przez Komen- 

tów w U A, w ży. aorastającej. ..  (danta i złożeniu sprawozdania z prac Huf- 
 OOWE napewno będą tak miłe jak rozmo- 

dni dża do Estor d su ostatnie a 

e mo: A Pocnie<041 244, k W. tych dniach wyjeżdża do Estonji sa od czasu ostatniej odprawy, drużynow 
ES" "1934 stan ósł „si delegat Głównej Kwatery Harcerzy dr. Lud- krótkich ra ch złożyli sprawozdanie 

084751. Skautów Żtglarzy wik Bar, który weźmie udział w obradach a łalnoś Następnie przystą- 
KSI LK CIEKAWE jest. 19.500. | Estońskiej Konferencji Skautowej. _ __._ piono do dyskusji nad sprawozdaniami. 

— Ośrodek skautowy w. Kandersteg Dh _Bar, przedstawiciel Z. H. P. omówi Wieczorem w salach I Sokoła odbyła się 
będzie otwarty od 22 grudnia do 6 stycznia z naczelnemi władzami skautingu estońskie- i rynka harcerska. Komenda Hufca 

„Podług słońca i gwiazd” dla skautów, pragnących wybrać się na go wytyczne współprac / między or a. przykładając wielką wagę do wyszkolenia Ą narty do Szwajcarji. W dniach tych bedą <jami_ skautowemi Polski Estonji, oraz polowego zwróciła uwagę podczas tej Od- Wł. Wagner, Warszawa 1934. G. K. W.  Zorganizowar awody narciarskie. Szczegó- sprawę stosunku | Y „oddzia aw, ćwiczenia polowe w Harcerstwie 
łowych informacyj można zasięgnąć za po- łami izącja Skaui y ji, a Estońską tęż urz ądzone GMenie dały obfity ma- 

Jest w tej ż średnictwem dłia Komisarza międzynarodo- 7: 1 A |. terjał do dyskusji a nadto zwróciły uwagę 
jedno ciekawe wego. Ww odbędzie się / Komendy na najistotniejsze elementy wycho- 
spotkanie. Młodzi — Skauci z Chili święcili w tym roku skiej, obrazująca do-  wawcze harcerskie. Ćwiczenie to skończyło 
Polacy, Wagner i 251 rocznicę założenia swej organizacji. PabEk mo a na polu piśmiennictwa. się mickiewiczowskim najazdem na I Gi- 
Korniowski, pły- Liczba skautów chilijskich wynosi w chwili Wystawa la budzić będzie niewątpliwie du-  mnazjum, gdzie wyszkolone w kunszcie ku- 
nący na małej 9- obecnej 11.360, w tem 276 zuchów i 120 że zainteresowanie ze względu na specyficz-  charskim harcer przygotowały dla ucze- 
metrowej łodzi sł ' morskich. Chili było drusiem po ną twórczość autorów harcerskich. stników Odprawy smaczny obiad. Popołu- 
Gdyni do Ame kiej Brytanii państwem, w którem naj- — W roku 1934 akeja obozowa hąrce- dniu zwrócono specjalną uwagę na ratow- 
ki Południowej, wcześniej powstał ruch skautowy > rek wykazałą dalszy rozwój, co wyraża się  nietwo. j 
spotykają w ( ż tak zwiększcjg ilością obozów, jak i ilo- I . urządziła w r. 
sablance wielkie- ścią uczestniZek. W r. 1933 harcerki miały  zó k było obecnych 192 
go samolnika. AI- Z. H. P. = w Polsee 330 obozów, gdy w roku bieża harcerzy 15, trwania obozu przeciętnie lain Gerbault i pe cym liczba sła prawie o 40 proc. wynosił 2 i, Odpowiednie cyfry w r. 
kilku godzinach do 150 obozów. Nie gorzej przedstawia się 1930 wynosiły 28, 630 i 2 
wspólnej „zeslugi i kwestja ilości silniczek, bo liczba —'TX. lwowska zaprasza na zabawę 
rozstają się 7:628 harcerek z 1933. r. wzrosła w r. 1934 tanęczną w dniu 3-go listopada w salach 
rz e, któ- g WOS. i ej kadzie, kt lae śuieśei do 9.000. 1 I 

i się szkoła s klor > na przebycie Atlantyku na swattych jachtach własny zkoła in URoko i AL 2 e ostoją sobie do powiedzenia by. Wi bieżącym rokat odbył się kurą. insttuie KTO CHCE MIEĆ „SKAUTA% ZA 125 GROSZA spędzić choć kilka dni ra Ź ę ę Z 
l ZDERRRGH (R/rć A 7 w. Polsce dla harcerzy amerykań- 8 NIECH ZORGANIZUJE W SWYM ZASTĘPIE > ) r o rożne 1araktery s słówi p ruci ki R I bobndć nh EM skich. Głównym ośrodkiem ruchu jest Chi- - GRUPĘ Z PIĘCIU PRENUMERATORÓW 

alain_Gerbault lo poela, który ucieka © PW WERE RIDSŹWĆ W ZARZ 1 ZAMÓWI DLA WSZYSTKICH RAZEM „,SKAUTA* WPROST W ADMINISTRACJI 

— Harcerstwo polskie w 
Stanach Zjednoczonych 
istnieje „dopiero od dwu lat, 

le złon. 

  

od ogłusżającego go lęlna życia rzeczywiste: dzenie polecające tworzenia. harcerskich       t archiwum  



Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 

S A dwutygodnik młodzieży harcerskiej wychodzi 15 i 30 każdego miesiąca 

KE U T redakcja i administracja Lwów, Długosza 1. — P. K. O.: 152.818 i 504.610 
  

  

Prenumerata (przez P. K, O. Nr. 152.818) roczna Godziny urzędowe codziennie z wyjątkiem świąt od 
zł. 3:50, I. półrocze (11 zeszytów) zł. 1:95, II. półe 18:30—19'30 w lokalu przy ul. Jacka I, tel. 9404, 
rocze (9 zeszytów) zł. 1'60, kwartalna zł. 1'10, mies 

sięczna 40 gr., numer pojedyńczy 20 gr. Wydawca: Zarząd Oddziału Lwowskiego Z. H. P. 
Redaktor nacz. i odp. : Mgr. Bolesław Włodzimierz 

ZBIOROWA PRENUMERATA UL 5 Lewicki, Sekretarz: Leopold Stanisław Giinsberg 
WE Kierownik wydawnictwa : Władysław Wenzel, : 

Przy zbiorowem zgłoszeniu conajmniej 5 (pię- Ceny ogłoszeń: Cała strona 80 zł., 1/ą 45 zł., 1/4 25 

ciu) prenumerat: miesięczna 25 gr., kwartalna zł., 1/s 15 zł., 1/16 8 zł., t/sg 6 zł. W tekście 500/ę droz 
15 gr., roczna zł. 2'50. żej. Układ dwukolorowy o 500/ę drożej.     
  

  

  

ŚWIAT I ŻYCIE 
ZARYS ENCYKLOPEDYCZNY WSPÓŁCZESNEJ WIEDZY I KULTURY 

Opracowany przy współudziale najwybitniejszych uczonych i specjalistów polskich 

Redaktor naczelny Dr. ZYGMUNT ŁEMPICKI, prof. Uniw. Warsz. 

Redakcja: Dr. ANNA CHOROWICZOWA 

Najważniejsze problemy życia współczesnego 
polityczne, społeczne, gospodarcze 

Najgłówniejsze wyniki wiedzy i nauki 
przyroda i technika 

Najżywotniejsze prądy duchowe chwili bieżącej 
w filozofji, sztuce i literaturze 

Najwybitniejsi przedstawiciele pióra 
i życia umysłowego w Polsce 

Najistotniejsze zagadnienia kultury powojennej 
w przystępnem oświetleniu 

ZBÓW1 ESA 

Tom I-IV wydawnictwa 

Zwięzłe informacje i krótkie wiadomości poda 

Tom V wydawnictwa 

ilustracje - Plansze -- Rysunki 

Encyklopedja „Świat i Życie* winna się znaleść w rękach każdego narcerggf czy to jako 
niezawodny informator o najważniejszych zagadnieniach doby współczesnej, czy”t1eż jako zbiór 
gotowych artykułów do odczytów, referatów i pogadanek harcerskich. 

Nieodzowna dla każdego harcerza. 
  

P. T. Warunki prenumeraty 

KSIAŻNICA:ATLAS S. A. poda i prospekty prześle bezpłatnie na żądanie 

Iwów, Czarnieckiego 12 

RE. a: prospekt encyklopedji INSTYTUT WYDAWNICZY 

$ A KSIĄŻNICA-ATLAS 
Dokładny adres Lwów, Czarnieckiego 12. Warszawa, Nowy Świat 59     

    
  

DRUKARNIA „EKONOMJA* — LWÓW, UL. KOPERNIKA 18. TEL. 8-31. 

„archiwum 
„harcerskie.  


